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BIULETYN KOWIEŃSKI
WILBI.

Nr.
WILEŃSKIE BIURO INFORMACYJNE (WILBI) WILEŃSKA Nr. 25, m. Nr. 3. 

Wilno, dnia 10 a t y c z n ia 1928 roku. 105.

w t y

T r e ś ć  numeru:
I.ZAGADHIBH1A POLITYKI D z ia ł .S tr ,

1 Prasa litew ska po docyzji genewskiej.-
2* Praaa litew ska w sprawie konkordatu.-
%* Wywiad korespondenta “Kuriera v/arszawskiego 

z redaktorem naczelnym HLietuvyls w sprawie 
stosunków po lsko-litew sk ich .-  .

4 Wywiad korespondenta ’’Kurjera Warszawskie
go” 2 redaktorem naczelnym "Hytasa" w spra
wie stosunków polsko-litow skich .- 

□ Prasa litew ska o konkorda c ie*-.
6* Prasa litew ska o rocznym b i la n s ie  p. voi-

demarasa.-
YI. SPRAY/Y LITV/1H8W PRUSKICH,-

7, Memorjał,Litwinów pruskich w sprawie
6. Wywiad «H artunsscS, 2le itu n g K z Voldoma- 

rasem w sprawię optąntow icłaipedzkicn.- 
9. Odroczenie posiedzeń Sejmiku k ła jpedzkiego ,-

I .K  H 0 N I K A . a/Zagraniczna.

10 f  sprawie rokowań litew sko-niem ieckich .- 
11* Dokoła przyszłych rokowań po lsko-litew - 

slcicłi **
12. Sowiety a rokowania p o lsk o -li tew sk ie .-
15. Sfery kowieńskie a rokowania z Poiską.- 
14. Wywiad PAT-nicznej z Voldemarasem*-

b/Kronika wewnętrzna.

la .  Odezwy antyfaszystow skie.- .
16. Terror w stosunku do opozycji.*:
17. Skazanie p ięc iu  Polaków w Kownie.-
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Bia-łotyn Kowieński* Nr* 106. /tfilbi/. i. Str.l,

I, ZAGADKI DNI A POLIT 'fKI ZAGRA KI G 2 REJ.
P R A S A  l i t e w s k ą  p o d e c y z j i  g e n  e w s k i e j

"Lietuvis "Nr. 263 z dn:23,111.1927r.Art.p.t. ‘‘‘Perspekty
wy rokowańnT?Str.eszczenie:

Pewne afery oczekiwały, że problem stosunków^polsko- 
litewskich zostanie rozstrzygnięty w Genewie. Była to jednak 
błędnemu Problemu tego Genewa rozstrzygnąć nie mogła, guyz jest 
on zbyt zawiły. Genewa ruszyła go jedynie z martwego punktu, na 
którym od kilku juz lat przebywał, W Genewie Litwa raz jeszcze 
wyraziła przed całym światem swe prawa do Wioną, co zostało za
protokółowane, , ,

Rząd 1 itewski zgodził się na po-d-jęcie rokowan ̂ z Po 1- 
ską. Od taktyki rządu litewskiego w dużej mierze zależeć będzie 
przebieg tych rokowań. Taktyka rządu narazie nie jest znana. Ro
kowania polsko-litewskie zaćzą ó się powinny od sprawy traktatu 
suwalskiego. Polska usiłuje traktat suwalski scharakteryzować, 
jako pakt o znaczeniu lokalnem w spra?/ie zawieszenia broni. In
terpretacja taka jednak nie ma żadnego uzasadnienia. Rokowania 
winne się rozpocząć od traktatu suwalskiego który ma dotychczas 
moc prawną.

Polska o podobnem żądaniu litewskiem z pewnością słu- 
ohań nawet nie zechee. Kwestję wileńską uważa Polska za przesą
dzoną. 0 ile przeto Polska nie zgodzi się na realizację paktu 
suwalskiego, spadnie na nią cała odpowiedzialność za wytworzoną 
w takim wypadku sytuację. Litwa będzie musiała się wówczas 
zwrócić ponownie do Ligi Narodów, która na mocy rezolucji wQ}Knvr 
skej podjęła się ppśr dnictwa w zatargu polsko-litewskim, tyj- 
ście w takim razie musiałaby znaleść sama Liga Narodów, Tak psy 
inaczej, może się Litwa rokowań nie obawiać, gdyż ma prawo pó 
swej stronie.

Lietuvis“Nr.2bS z dn.24.XII.1927r.Art.p.t.“Lea vues 
divergentes".Streszczenie:

W jednym z ostatnich numerów “Le 'Temps" rozpocząć po
lemikę z prasą litewską, dowodząc, że rezolucja genewska bynaj
mniej decyzji Konferencji Ambasadorów nie anuluje.

Interpretacja “Le/Tempa" nie ma żadnego uzasadnienia. 
Rezolucja genewska bowiem mówiąc o "różnorodnych poglądach Lit
wy i Polski w spawie wileńskiej, uwzględnia z jednej strony sta
nowisko Litwy, która uważa, że^me do Wilna prawo nietylko ze 
względów historycznych, lecz również ze względów jurydycznych, 
a mianowicie na podstawie traktatu moskiewskiego; z drugiej zaś 
strony - stanowisko Polski, która wychodzi z założenia, ż e Wil
no należeć powinno do niej^ ponieważ w swoim czasie zagrabił j.e 
Żeligowski, Na tern właśnie polegają "Vue3 divergentes" państw 
oba, o których rezolucja genewska mówi. Gdyby nie kwestja wileń
ska, to rezolucja Rady L.N. nie miałaby bynajmniej potrzeby zno
szenia stanu wojny pomiędzy Polską a Litwą. Nie byłobjpy nawet 
zapewne potrzeby zwracania się do Ligi Narodów. Zdaje sobie z 
tego doskonale spawę nietylko Litwa, lecz również Polska, Fran
cja i t.d.

Zrozumiałą jest rzeczą, że dacyzja Konferencji Ambasa

dę cy z j

terytorjainy.
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" ^ Z tm u o ia Z a  l e s t  r z e c z ą , ż e  d e c y z j a  K o n f e r e n c j i  Am basadorów 
b v n a i n n i e i  sp ra w y  w i l e ń s k i e j  n i e  p o s ą d z a ;;g d yz  p o w z i ę t a  za  o t ą ł c ,  
b e z  S i a l w  f e d S j  ze s t r o n ^ a i n t e r ę s o w a ^ ę L  a  m i a n o w i c i e  
T i tw y  "Le l e m c s 11 t w i e r d z i  . ż e  Decyz j a  R g d y ^ Ł t ii0 ^ n ą e ^ n o g ł d

H a^vz 'U  K e n f e r e n c i i  Am basad o ro w 0 i n n e m i  S i 0 W  P ? m if
' 2 -

m iii
“ iesku tekiŚgo ^ c i ^ | ć  niapodbt.no, ponieważ właśnie n a  

aiejaC6 a godzić s ię  przeto w żaden spo
sób nin-iznbińg niepodobno.-

«L i etuvi a * Mr,2S8 a dn, 2 3 . S I I .A r t . j . t .  “Czy spraw 
wa wileńska, uleg& poprawie czy tea  pogardzeniu. Streszczanie

Sprawa wileńska z punktu widzenia< litewskiego 
z -H Rady L.N, jedynie zyskała* Dzięki bowiem umiejęunej ^ak&y 
cerontera łolcLeaaraaa d a ł o  się  Litwie odeprzeć wszelkie saka 
sy Balskie i  pokierować sprawę w ten sposób3ae decyzja ^ęhew 
s ta  stanowi obecnie dokument m i ę d z y n a r o d o Y ^ wyraźnie stwaerasa 
i a c Y . i ż  kwestia wileńska ni® zosuała jeszcze ro 3trzygnięta* 

Jednocześnie p.Voldemarasa osięgnął w Genewie 
nod tym w i g l ę d e m . ż e  anulowana zos ta ła  niekorzystna dla x a w  
aecyzja Konferencji Ambasadorów,gdy2 3 ur y s k o n s u l t o w ^  ♦

rozpatrując decyzję Rady,uznali.ze decyzja Rady Konferei j i  
Ambasadorów nie są d la  Ligi^Naroaow obowięzujące. Innemi 
wy udało s ię  p,Voldenarasowi naprawie w Genewie uO,co po.zed l a  
ty winy samej Litwy uchwaliła Konferencja Ambasadorów* ,

< BLietuva" Nr* 291* z dn* 2 7 ,X II ,r .b„A rt.p* t*  f,| M S eros z

ozenie:
Zanim nie zostanie ro s t rzy g n ię ta  kwestja wilens&a 

i  n ie 'u regu lu je  s i ę  stosunków pomiędzy Polską ą Litwą,trudno 
móq.ió 0 s t a b i l i z a c j i  pokoju w Europie Wschodni ej #«

Rada L*Nb s ta r a ł a s ię  pojednać Polskę t  Litwą 
.nie poruszając kwestji  w ileńsk ie j ,  Tern niemniej jednak 
i k a t a  stanowi zasadniczą przyczyną k on f l ik tu  polsko-li tewskie 
go i  owijanie je j  w dyplomatyczną bawełnę,stanu r z e c z y n ie  
zmieni Antagonizm polsko-li tewski pozostał w dalszym ciągu , z 
t ą  jedynie różnicą ,że  zamiast nierealnego ’s tanu  wojny panu 
ie obecnie54pokój” to  znaczy dotychczasowy stan  rzeczy. Jak ie  
znaczenie przybierz© pojęcie tego Bpokojun~zaiezeó będzie od
najbliższych rokowań, _, Ł , . . . , _ . . W>APomiędzy Polską a Litwą od d z ie s ię c iu  l a t  n ie  b / ło  
żadnych stosunków, 17 związku.z teza^rokowania niezależnie  od 
ich tematu nie zdołają  przynieść wielkich rezultatów bez poro 
zumienia w sprawach zasadniczych- Nikt<aotycnczas jeszcze nie 
wie.kiedy.gdzie i  na jaki temat będą s i ę  rokowania toczyły ,  guz 
s ię  wszelako fabrykuje i  rozpuszcza pogłoski,kóre,zdaniem auto 
rów ich mogą wywrzeć wpływ na rokowania,Polsce załezy naprzyuład 
na tera,ażeby Litwa tfilna s ię  wyrzekła* Zamiast Wilna ofiarowu 
je Polska tym razem Litwie , .Królewiec, W pewnom piśmie<poisrf 
kiem ukazała s ię  niedawno wzmianka. jakobyLitwa Wilna s ię  
zrzekła i  zgadza s ię  na to,ażeby s to l i c ą  je j^b y ł  &iplewiec^po 
łożony rzekomo na litewskim pod względem etnicznym terytorjum 
gdzie s ię  zamieszkuje więcej litwinow niz w Wilenszyayzme,- 

Powyższy manowr polski wielce przypomina^plany 
pewnych, s fe r  niemickich.zmierzające do rew iz j i  granic poi- 
sko-mi endeckich kosztem Litwy, W polsc© rowmez niewętpliwio 
są zwolenicy ta k ie j  koncepcji.-





Biuletyn Kowieński Mr. lOb./KILBI/ I .S t r .o *

Rokowania p o lsk o - l i tew sk ie .k to re , 3 ^scze nie iw^tą 
ni.łv Btańa s ię  i tli więcej Obj ektep. in t ry g  111 ędzynarodowy cln 
$rtSno wobec tego'pokładać zbyt wielkie naaz ie je  na yomyą^ 
ne rokowania tych wy nildfa*

uli.etuvos Zinios" Nr. 281 z dn.27*111.l927r, A.ri*p*u*

D\T przededniu rokowań *■ Streszczenie*
Na Litwie w bardzo różnorodny sposób oceniana j^ s t  

decyzja Rady L.N-.w p ra w ie  stosunków E ° l | ^ ; L s ° o d n i ó s i  w &Srządzące wcl*s uparcie utrzymujące p T o lde jar^  ocpioai w ....
newie sukces. Opozycyjne zae pa ru ie?k t o r e n i e  ponoszą, oapo,
wiedzialności za afct z dn.10 grudnia I9k7re dopatrują  n v
nim pogrążenia problemu narodowego9~* , . . j ^ „P b^4 z c( I q B6w prasy polskiej wnioskować należy,Je dyplo
mac ja  warszawska przygotowuje s ię  juz do roliowan z Lltwą.« 
Według opin ii  dyplomacji polskiej rezo luc ja  Sady L*L. nakłada 
na obie strony sporne obowiązki: niezwłocznego podjęcia roko-
Wâ * Oświadczeni r"P.Voldemarasa w ,których,i n t e r pret
ozi decyzie Rady LaH* jako akt anulowania,decyzji konferencji 
Ambasadorów,wywołały w Polsce duże zdziwienie. J  ednoczesnie 
francuski «In Temps' wespół z fLe Matin" wywody p . Voiaemarasa 
w spraY/ie decyzji genewskiej określa  mi enem, absurdu., W związku 
z tem sądzi6  należy,że w przyszły^rokowąniaęh.Polsjsa  n ie  zgo
dzie s i c  na poruszenie sprat/y w ile ń sk ie j , uważają j ą  za przesą 
dzona,dzięki decyzji Konferencji Ambasadorów.-, <

E drugiej strony na Litwie ukazały s ię  pierwsze'powoda 
stanu pokoiuu z Polską. Redakcjom pism kowieńskim 1 pewnym ■ 

działaczom poli tycznym złożył w tych dniach wizytę uoie:ndpoacnt 
pism warszawskieh,badając na miejscu atmosferę, jaka s i e w y t  
rzvłapo decyzji Rady L*N„ J e s t  to niechybny znak blis^ic*^

2[ oświadczenia p.Yoldemarasa wynika,że rząd l i t e  ski 
zapartuje  s ię  na decyzje Rady L,iJ. zwłaszcza jepay chodzi 
o rokowania z Polską,, jako â  ̂ propozycję^kuora^sij^ niejednokrot

ł o i
nie  będzie i że wspomniany przez prasę p o l s k ą , termin rokowań 
miedzy K3 a 15 s tycznia  j e s t  jedynie propozycją p o ia k ^ -

■Jak rozumieć wyrażenie zawarte w decyzji Raay l«m? 
"możliwie r y c h le j s ? W stosunkach międzynarodowych paro le tn ie  
czasokresy nie są d ług ie .  -Wszystko należy w tym względzie 
od porozumienia s tron  zainteresowanych. Jak s ię  zdajejrz©,d, 
l i tew ski mógłby rokowania 2 Polską podjąć w każdym la z ie  nie w 
styczniu, a nieco pó źn ie j - ;Wszelako zwłoka- w rokowaniach,opro 
wadzona prze rząd litewski*wykaże raz jeszcze ,ze  rokowania 
zostały Litwie narzucone i  że decyzja Rady L«N« nie j s e t  a ia
L i  ib̂oTV* S \ll£G0 3 0 lal /. 2 drukiej strony niepodobna-jednych postulatów decys
z j i  in te rpre tow ał w znaczeniu,o rganicznem,innych zaś w rozsze 
xsanyEh rzonem. Skoro rząd l i tewski uważa.#ze decyzja,Rady Leh# 
anuluje decyzjo Konferencji Ambasadorów,w takim ra s ie  niema 
potrzeby zwlekania z rokowaniami* W przeciwnym raz ie  bowiem 
zdobędzie Polska nowy środek propagandy-przeciwko L i tw ie ,-

?JLietuyaB Nr. 194 z dn.3 Q ,X I I . r .b .A r t ,p , t .  "Los decyzji

KonsKrencji Ambasadorów'1 Streszczenie?
W pras ie  zagranicznej ukazała s ię  miiedawno,wiadomość 

jakoby pełnomocni ministrowie Anglji i Francji w Kownie wręczył 
rządowi litewskiemu notę z oświadczeniem.ze aecyzia Rady L.N* 
w niczem niezmisnis. decyzji Konferencji Ambasaaorow w sprawie 
w i le ń sk ie j , -





B i u J b a t y n  Kowieński Nrt 105*/VILBI/ _̂_

Wiadomość o rzekon^m demarche angielso«francus-»
Hmw Kownie dochodzi do źróddł po lsk ich ,za  ^ory-cn |P A®;Wą̂  
dosta ła  s ię  do prasy zagranicznej ,w szczególności
o us la e j .«  ^  , m le ły ,  i j  w »»ya o b » |g n g a ^ y -

ostatnim  w sprawi© stosunków polsko-ł^ tęw a^cn  nie 
k S a k  aa PoSsebne wspoknaś o rzokoayoh n ie śe ła to śc iach ,
4 akie wynilnąó by n i alty poaiędzy rezo lu c ją  ?ad? A  Trnfdtkra
ł j ,  l o S S S S j i  Ambasadorów a H “^ 2 h S =  » K i eflfl Pr?aciwnis p.Briand zaznaczył 2© n iek tóre  granicę w -l.ua u jja 
Wschodniej nie zos ta ły  przez ^ “ ifcgo

r a  nie podpisywała t r a k ta tu  n e rsą ls laeg o . Decyzja Konf^renoj. 
Ambasadorów nie może tez  wypływać a ą r t .o ?  t r a k t a tu  wer a 
skiego a jakim wsponima nota rządu litew skiego z dn^ib g .. 
l is to p ad a 'I9 2 2 r  Oku* Rady L.N. żadnej uchwały 7 ^ i z e
Konferencji Ambasadorów nie powzięła, jeze l^  chodgi o p n *a 
ni a te  i o s ta tb ie l*  Przeciwnie w dn«2u września ~y2X 
Rada I> N? p rzep ro i|£zen ie  “autonomii Wilo&zczyzny w granicach
państwa Marodów n ie  uznała g , a ł t u  Zeligows-
kiego* W uchwale z dn*l3 stycznia  l? 2 2 r .  . ^ Ś Ł ^ ó ^ n i e  uzna nonv nro iek t pAHymansa*powiada s ię  ze Lida Narouow nńerAflliROwane było poza granicami za-

m
y L.H. z <inia 10 grudnia 1927r* j e s t  jeayn ie  s o i n w -
1 ^ D e c y i j ^ n f ^ n c j i ^ & r ć w  nie J e s t  obouiązu- 

jaca  ani d la  Ligi Narodów ani d la  Litwy* O sta tn ia  rezo lucja  
Sńdy zadała je j  z resz tą  cfcos decyau^ąoy*-

P r a s a  l i t e w s k a  w s p r a w i e  k o n k o r  

d a t  V
KDzi©ń Kowieński"Nr♦ 290 z dn#27»XII#l927r* Art#p,u*

»"Konkordat51 Streszczenie:
Litwa l u d n o ś ć  k t ó r e j  f e a t ,  w p r z y t ł a c z a j ą c e j  w i j k s z o ś  

ci k a t o l i c k a  L i t w a ,  k t ó r ą  w ciągu s z e r e g u  l a t
twa zdeklarowane kato liok ie .p rzoz  długi czas była . J f  -
sana:m enifestując stosunek otwartej do ^ifgo p rzy ja źn i.  Panig* 
c is  U  miało chwile nawet wysoęą kry tyczne, gdy w ^ 0™ ® ,ja c z e -  
ły  rozlegać s ię  o f ic ja ln e  pogrozki "Los von Rom a ̂ a p i e z n y  
n as tro i rozagilowanej o p m ji u liczne j xi bezprzykładnie oraj nar 
m  sposób naruszył e ty k ie tę  międzynarodowej grzeczności i  n^e 
Z z l l m l l  nawet Ł i e s t a t u  w sto n n ik a  f» Pło m « »  w osooxew n* . 
Zaech in iego W rozgłośnym skandalu ze zgniłem! ja jam i. Iliew^aao* 
mo lak długo jcszcze nadużywałaby bezgranicznej c ierpliw ości 

Głów Wiecznego Miasta niepoczytalna polityka rozwysrzonei  ̂
,!k r ik sz e z e n e r l iM gdyby nie doprowadziło je j  wreszejedo przyto- 
ekosci d o ra ź n i i  ftinowcze choć łagodną ręfcą zadane upomnienia
Ojca o®. Narządzeniu, to  prz6dewszystkien,wpeó0ad.ziło porządek 
W adm in is trac ji kościelnej na obszarze państwa litew skiego ,do tąd  
poćwiartowane3 pomiędze rożne d jacdzje .zna jdu jąco i s ię  az w 
trzech  państwach* Bulla "Litunorum Gońce ^wyaana na wiosnę 
u t ,  orzyła w granicach Litwy nową prowincję koświelną. z własną 
h ira rh ją  w miejsce dotychczasowego chaosu* Jednocześnie zaszły 
zmiany personalne na wyższych stanowiskach. k ie ru  l i tew sk ieg o ,-





ii,' , lUO J  >i X ̂  'X/ I , S t r 0ft07-' i Ł’ i, S.fi. i

g?o£aP£ S & “ iŁi?iiTaaSmSz?î « pobI ^ ^ t e tg c ę n ,
?ładae wvitonwos* 3 a u to ry te t , ty  zrobić porzftaeK tó J .& u a e

ni % i l n u k  S ą r a z W o  t o p ^ M n a ^ W(j U l. i l i U  U {- u t iu iu  kjj w jr  ̂ - j.
na przysżłoić  rożnamiftnionym na beozce agoacy^nej 
łcwanym w g ie łdz ie  zaślepionym w szowim.stycznoi nie 
Sil nkBzym°domorosłym politycznym kuni^asom i W | - a s i k o m  
Przestroga,oczywiście poskutkowała i  oc,Ua  zapcJiowa* nc*»tioj
bardziej spokojny i  ostrożny -  Vo n 1n̂ P miłowałaJednak powyższa interwencja ^ ty ^ u n u  uogu-o^aia
jedynie  s tosunk i  wewnętrzne w ży c iu  k o sc i , ln em  Liowy i  ^ .

1 * T , 1  - ‘ „ 'p r ry i*' "’O Q t* C "'n *- ^ <“ Pi ■ '  ̂* S U >0. G iki i ‘XL 0  Cl Z ' f  J&.Q o  C l  U 1  0**1 Cuski e£ 0  duchu w xe.uB ;;-Ucoaa co-ui ab o * * . v 4. ~ 0  >
Pańsfuen p m m U m Z , ] *  dotądwypełnić Konkordaty? sprawie zawarcua ktorego ^ o . / o c n e  rono
„ p t n  +nrzvłv si e jeszcze za czasów panowania chrz.domokiacjŁ w am a toczyły. ^ s . c z e ^ ^  ^ ^ ^ t c z o n e
or of Vo’i de mar asa, który dnia 27 września l J2 7 ró poapi oał w 
Smyrnie a k t , Konkordatu,doprowadzając w ten  sposoo nareszcie  
do akw*kv ' 's tateczne uporządkowanie ca ło k sz ta ł tu  stosunków 
n k d j l d ' ^  d w k y lm n Ł .ta lc  długo ^b ezn ad z ie jn ie  zaprzepasz 
ozanyoh dzięki beztakbom rządon pp B i b  erosów eo. Co,

v te k s t  umowy został  ratyfikowany przez ooie stxony
i  ogłoszony w tych dniach “laadomościach tj rzędowych , nabiera
nac erzez to mocy obowiązującej0-  . „a-* a™Nie wchodząc w susuiąuaiiiss rozważanie szczegółów 
układu, którego całkowity teks t  poaajęmy osobno, winni sny 3 ccinak 
^  * A r - 5  21-szy Konkordatu posiada społeczeństwa p o l s k a
lei ego na L & ; ' £ t  i l o L t i  o szczególna, iia on jak  siadomo g rzm ie
nie na :0  , -będą czuwali nad tem,ażeby wszyscy, wierni
mo£Li otrzymać pociechy r e l ig i jn e  według przepisów Kościoła

W 'ten sposób kościoł udz ie la  mniejszości p o lsk ie j ,   ̂
o k tórą głownie t u t a j  s ię  rozchodzi>prawnej opieki w dziedzinie 
zaspokojenia i oj nraktyk r e l i g i j n y c h * jednocześnie nakładając na 
b S S  S -Scf^eŁ  czuwania n£d wykonaniem tego podstawowego 
przyrodzonego prawa każdego człowieka prawa modlić s ię  bąaz, 
wykonywać obrzędy swej r e l i g j i  w mowie o jc z y s te j . -

O i l e  liOtąd uwzględnianie różnic językowych w obrzę*
,n\> o ś a h i  rk! vr\ clvAm isie duchowieństwa o t y l e  obecnie spO-»

zarządzeniach nie były krępowaneswychduchowne
powo«

>oe cn:

cp - -  ̂ wK
nicżem,prócz zwyczaju 
danej p r a f j i  od dacnych . .
ływały s i e na wolę p a n u j ą c e j  większości litewskie _
Konkordat * wprowadź a zróżniczkowanie wierny cn poa w z gięciom 
zykowym i wyraźnie nakazuje pasterzom ja&o przestrzegani e.&~

Niełatwa j e s t  wszelka odbudowa tego,co raz zniszczone 
Jednak w kierunku bodaj częściowego i  stopniowego naprawienia 
z ła .a  głównie zawarowania praw polskicn na przyszłość zawarty 
konkordat daje mocne oparcie jury styczne i  moralne ? Artykuł ..2d 
Konkordatu stanowi poważny krok naprzód w dziedzinie  uznania i  
utrwalenia praw mniejszńsciowych ludności po lsk ie j  u Liuwie*^





B iu le ty n  Kowieńskie Nr010o„
i nS t r co .

"Lietuvos Żinios"Nr#292 a dn.;db.XII.1927r.Ar&.p. ł*.

'Opublikowanie k o n k o rd a tu " ,S t r e s z c z e n ie :
- . •   . ,̂ r, n nTf"1 -rr?ar\r7. i A ust 01 kos-

r * v  oh^wfisefc1 ło ż e n ia  na vSrzy.lanie Sowydh d je c e z y j .  
" 04 podobnych "kwiatków * w nonkordaoie az s i ę  - .wateli L

f y m i a d  k o r e s p o n d e n t a  "K u r j e r a W a r  s z a

a k i  8 6 o " * r e d a k t o r a n n a o . e l n y m  “L i s t o

’  y  » s p r a w i e  a t  o su n k 6 w p  o  1 e  k  o -  1  i  t  e  w s

k i c h

urz<
SZa\7 ljn4VQv ^
ków po lako~ li tew sm icn .

inkach pols-k 
n a s z  wrógNa z a p y ta n ie ,  co sądz i  o ,Pr a y s z ły c h  stoo^na

k o - l i to w sk io h ,  odpowiedział p % J
na jgo rszy  dog>ki g ^ d a ^ s w y c ^ ^  ^  ^  ^ ędzy obu paliat, a -

"* dojoc do ^ o z o m i e n i n ^  p o r o s z e n i e ,  | a k  oddacie neon Wilno 

i  p r z e s t a n i e c i e  J ^ ^ ^ Ł S s o S e ^ o ś ó  Litwy? uznajemy i  

chceny
n i a  wierzymy: Af  mamy . do “ i  “d r w i n y  zau ^ k m i e c i t  k a l -  
o ia  umowę suwalsz*. aozsmy u m  g s y g u s - o s a o .  a l i ś o i e

£ 2  6a ? o » « ^ T o  ^ j a k b y  k to ś  ^

Ludność w ileńska ynówi rpo _polsku ,  a l e  p o lsk ą  n ie  
1Û ? ! n k ^ ?n i e le w ię rS ie m  o t e n  L w łasnych  obserwacyj V t ę
S " e  z a p e w n i eń?a pokojowe n ie  w ie r z y n y , . Wiemy, ze z a j ę l i b y ś c i e  
Litw? I  każdej O&wili, gdybyśc ie^s ię  m e  b a l i .  

ę ~ A. kogo mary s i ę  by o r
:  I S n i ^ p i n a f t ?  a i ,  l i t *  n ie  boimy, a le  zamia

rów aS re sy w r^ Ł .w z g .g em ynieOem e i m a ^ . o , ^  ^ t a j c i e ,  i

Litwę móżocie ugryśd ,  L i? w a ° p r t r a f i | a b y  p rze łknąć
S i ln o ,  k tórego ludność ,  szc z e g ó ln ie j  s f e r y  m z s z e ,  n ie  
by P a n o w a n i a ^ l i t e w s k i e g o .^  pQłykaó)(/ilna> bo J e r t  ono l i t e . -

0j î e * _ Cay pan szczerze  wiorzy w możliwość w łączen ia  Wilna
do Litwy?

ze
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■ ■

■ ' . "  ■ -  ' '



B iu le ty n  Kowieński, Nr.lOo. / W i ł b i / e ł * 8 t r . 7 .

łabiła potęgę Polski?
-  Nie j e s t  wykluczona k a t a s t r o f a  _
-  A czy pan n ie  przypuszcza ,  _ że t a k a  ka tas t ro fo ,  mia

łaby za swój skutek przedewszystkiem l ik w id a c ję  n ie p o d le g łe j
Litwv? . ....................

-  Nie, Litwa n iep o d leg łą  będzie  i s t n i a ł a .
-  Na czem pan o p i e r a  t o  tw ie rd zen ie?
« J a  w to  w ierzę ,
~ Czy pen n ie g ? id z i  konieczności  naw iązan ia  s tosun

ków z Polską* ze względów gospodarczych?
A to -i *f.r* A n l o o  Q+.  o a n n  l r i  Pi 'DCi f] Pł.Y* P. 7. P. 7,

wcale n ie p o t rz e b n e .  Wasze towary mamy i  oaz tych  stosunuow.
Niech pan p ó jd z ie  do pierwszego lepszego sk lepu  w Kownie, z n a j 
dzie  pan tam po lską  manufakturę,  p o lsk ą  n a f t ę ,  p o l s k i  c u m e r ,  
Wszystko t o  mamy i  bez stosunków z P o l s k ą , ,

-  Ale p rz e p ła c a c ie  Niemcom za posredniotwo*
-  Mo i  cóż z tego? Niech sobie  Niemiec z a ro b i .  Czy 

aarobi Niemiec, czy Polak, to  d la  nas zupe łn ie  obo|<ętnef
-  Jednak zgodzi s i ę  pan, że t r a c i  na tern obywatel

l i t e w s k i ,
-  To j o s t  wątpliwe. Gdybyście sprzeaawa.li nam bezpo

ś re d n io ,  ż ą d a l ib y ś c ie  wyższych cen. 
ni®2z;mRaiakąm»a:mz:kyt®;szB3.

-  Więc pan uważa porozumienie z Polską  za zby o c o z n ę ?
-  Uważam je za po trzebne ,  a le  d o p ie ro ,  gdy zwrócic ie

Wilno.
W y w i a d  k o r e s p o n d e n t a  "Ku r j e r a  ' W a r s z a w  

a k i  e g o "  z r o d a k t o r # m »  n a c z e l  n y m  " R y t  

s a " w sp r  a w i e s t o s u n k ó w  p o l s k o  1 i t  e w o

k i cli*

a -

f  n  n  - i i* 70 U Cu D c l U-Redaktor naczelny organu "k r ik sz c z io n ió w "- r,Ry— — r 
Turaus.kas u d z i e l i ł  o s t a tn io  korespondentowi "Kurjera  Warszaw
skiego" p* Kadziowi, wywiadu w sprawie sto-sunkow p o l s k o - l i 
tewskich

-  Z ad b a l i ś c ie  nam Wilno, Dla was polaków, j e s t  ono_ 
kwest j ą  p r e s t i g e 'u  państwa, kw est ią  ekonomiczną, lub s t r a t e g i 
czną. Dla nas na tom ias t  j e s t  kw es t ją  ży c ia .  Wilno -  to  j e s t  , 
werco, wydarte z naszego organizmu, W w i le n ie  każdy kami on mó
wi o p r z e s z ło ś c i  l i t e w s k i e j .

dh -y, n A f i n l ' A d n l  li i T .

Pan w 
l i te r .

i
mimom •k ia v  u w  ^  o  •  J    —  -T c .r — ~
b ie  Basanowioza i  w ie lu  w i ln ian  przyznawało mi r a c j ę ,

-  Nie w ą tp ię ,  ze p rzyzna ł  panu r a c j ę  p. Ludwik Abra- 
_ i -i.. ----  ------- — re p re z e n tu je  ty lko

- r . ~................. . —  .wiałem z jednym z współ
pracowników "Słowa", k tóry  wobec mnie n a rz e k a ł  na ijapływ g a l i -  
leuszy  do Wileńszszyzny,

-  P rzyznał  pan, ze w Wilnie język l i t e w s k i  p iie  j e s t  
używany. Jakże więc pan wyobraża sobie  możliwość w e jśc ia  Wilna
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w skład państwa litewskiego? , .
- Zupełnie dobrze to sobie wyobrażam. Nie cucony wca

le niszczyć kultury polskiej, która w $ilnie panuje. Nie cii or
dzie w Wilnie uniwersytet polski, wcale nie chcemy. go_kasować. 
Nie będziemy walczyć z polskością środkami policyjneini, nie po
zwoli nam zretztę na to Polska, która zawsze będzie ud nas sil
niejsza, Natomiast uważamy za możliwą konkurencję kulturalną._ 
Będziemy zakładali szkoły litewskie, będziem yrozpowszeclmiali 
książki litewskie, to nam wolno.

- Jaki ma być stosunek tego wyśnionego państwa litew
ska go do Polski, czy możliwa jest federacja?

- Nie, federacja jest zupełnie wykluczona, mogą się_ 
ze s<bbą łądzyó tylko narody zawsze sobie równe, pod względem li
czebności i siły. Jeżeli sie połączymy z Polską w federację, to 
albo stracimy swą suwerenność, albo staniemy się narzędziem ob
cych intryg, Uważam za możliwe tylko dobre stosunki regulowane^ 
traktatami. Rozumiem, że nasza_polityka zagraniczna musi oprzeć 
się o Polskę, w przeciwnym razie Litwa będzie_zabawką w ręku 
Niemiec i Rosji, Oczywiście o Rolskę oprzeć się możemy tylko 
wtedy, jeżeli safe odda Wilno,

* Ale przeoi Polska Wilna nie odda.
- wobec tego nie nawiążemy z nią stosunków. Żyjemy 

bez Polski już kilka lat i nie zginęliśmy dotychczas, Jezęlł 
Polska .Pilna nam nie ddda, musimy w dalszym,ciągu stosować Suan 
permanentnego protestu. Ten stan może trwać bardzo długo. Je-,, 
szerzę "pięćdziesiąt, czy sto lat, to dla nas obojętne® możemy zyć 
bez stosunków z Polską.

A Ale mówił pan, ze wielka Litwa z Wilnem, jeżeli nie 
oprze się o Polstię. będzie zabawką w ręku Niemiec i Rosji.Zda
je się, ze obecna Litwa jest już zabawką w ręku tych państw?

- Nie, prostę pana, dżś my myślimy o Wilnie i nasza 
polityka ma za punkt wyjscia kwestję wileńsną. Nie jesteśmy 
aziś zabawką ani Rosji ani Niemiec.

Ljutuvla" Nr* 281 z dnia 27,XII,r,b, Art.p,t, "Litwa 
Polska a Niemcy." Streszczenie:

Przed .rezolucją Rady L,N, z dn.10 grudnia rozsiewa 
no zagranicą pogłoski s jakoby litewskap polityka zag&Kniczna 
jest wynikiem intryg Berlina i MookwyeP olska od roku 1919 

urabiała w Europie opinią,jakoby Litwę wiążą z Niemcami i Rosją 
speąmlne jakieś stosunki i jakoby Niemcy i Rosja nie chcą do 
puścić do po raz limie ni a pQlskQ^4itewskieg0o«*

Debrze poinformowane sfery zagraniczne zdawały,, so
bie spraw§sże jeep to jedynie polska propaganda polityczna 
nieuzasadniona żadnemi faktami. Szersze natomiast masy społe# 
czeństwa zachodniego dopiero p odczas ostatniej sesji Rady Lf- 
N, się przekonały*że Litwa nie jest igraszką polityczną Berli 
na i Mqsiwy« a tylko prowadzi własną niezawisłą politykę. Lit 
wa ma swe własne cole polityczne,których się nie wyrzeka. •• 
Wyszło na jaw w C-enewie3ż© ani dokt.Stresemann, ani p0Litv/i« 
now wcale nie są zainteresowani w niedojściu do porozumienia 
polsko-litewskiego, a wprost przeciwnie - dokładają swych 
wysiłków w kierunku stabilizacji pokoju,-

Wyszło jednocześnie na jaw w Genewie,że uzasadnia 
ne żądania litewski o poparły przyjazne Litwie Włochy ..po części 
Francja a wreszcie inne zainteresowane w utrzymaniu pokoju pań 
stwa0 Samodzielna polityka Litwy i jej dobra wola wzbudziły 
dla Litwy sympabję zagraiiiczne. Okazało się przy tem,że 
Litwa pragnie mieo mrddriu^aŁguani ssno swobodni ej sze ręce w 
stosunkach ze wszystkimi swymi sąsiadami,-
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Po Genewie dały s ię  s ły sz e ć  g ło s y ?że L i tw a ,k tó 
r a  z n a la z ła  modus w ivendi z Po.tską.ymoze również swe ekonomi 
czne in t e r e s y  skierować b a rd z ie j  na południe  i  w> te n  spo
sób s tosunk i  ekonomiczne Litwy z Niemcami mogą 
s i n  u leo  o z i ę b i e n iu ,  Wszystko to  za le żeć  b ęd z ie  od formy po 
rozumienia p o l s k o - l i te w s k ie g o ,  J a s n ą  j e s t  r z e c z ą ,ż e  sprawy 
wkonomiczne stanowią jak n a jsz e ra z e  podłoże p o l i t y k i .  0 i l e  
i n t e r e s y  l i t e w s k ie .z w ła s z c z a  gospodarcze.wymagać będą b l i ż s z e  
go kon tak tu  z P o lsk ą ,  w takim r a z i e  p o l i ty k a  l i te w sk a  z b i e 
giem czasu  mogłaby skierować s i ę  więcej  na południe,

Litwę W chw il i  obecnej w i ą ż ą  l i c z n e  s tosunk i  ekono
miczne z Niemcami* Wp rawdzie s to su n k i  t e  n ie  są_uregulowane 
t a k , j a k b y  wymagały tego  in t e r e s y  L i tw y , lecz  czyni s ię ,zarówno 
ze s t ron y  l i t e w s k i e j , jak  t e ż  n i e m ie c k ie j , k roki  w k ierunku  
zawarcia pak tu  handlowego{któryby s tosunk i  ekonomiczne pomię 
dzy obu krajami z jaknajw iększą  d la  s t r o n  obu korzyśc ią  urągu 
lował,  Odpowiedni t r a k t a t  handlowy l i te w sk o -n iem ieck i  mógłby 
przyn ieść  L i t w i e  ogromne k o r z y ś c i»-

li drugie i zaś s trony  to c z ą  s i ę  również rokowania pomię 
dzy Niemcami a Polską* Spraw t a  z r e s z t ą  zb y tn io  Litwy n ie  
d o ty czy ,-

Litwa w swych przysz łych  rokowaniach z Polską  trzymać 
s ię  b ędz ie  zapewno p o l i ty k i  w duchu r e z o l u c j i  genewskiej .
Litwa n ie  będzie  s i ę  mogła w żaden sposób wyrzec e?/ych po l i -  , 
tycznych p r e t e n s j i  aa I7 ilna ,¥yniki  p rzysz ły ch  rokowań za le żeć  
t e ż  bąda głównie od P o l s k i ,L i tw in i  są  c i e r p l i w i  i  n a le ż y c ie  
itfiś ąą juz od k i l k u  l a t  doświadczeni,-

Litwa n ie  potrzebowałaby wybierać pomiędzy Niemcami a k 
Polską , .gdyby  łą c z y ły  Litwę z t ą  o s t a t n i ą  s to su n k i  normalnet 
B ardz ie j  M isk i©  więzy w takim czy innym p a ń s t w a  op ierao  s i ę  
mogą jedynie  na re a ln y c h  rachubach p o l i ty c zn y ch ,  n ie  zaś na 
sympaijach, ęay an ty  p a t  j ach p i a t  oni czny cii*-

"L ie tu v is"  Nr* 201 z d n ,27 .X II . I9 2 7 r ,A  r t . p . t .  "Jak ie  

go n iebezp ieczeńs tw a  uniknęliśmy" S t r e s z c z e n ie :

Litwa okazując w Genewie dobrą wolę z j e j  s t rony  przyczy 
n i ł a  s i ę  do s t a b i l i z a c j i  pokoju powszechnego,z d rug ie j  zaś 
u c h ro n i ła  s i ę  przed  wielkim niebezpieczeństwem, jąk ieoy  
j e j  g r o z i ło  w s z a a ia z u a in y  r a z i e  wojny, Litwa bowiem 
s ta ła b y  s i ę  n iechybnie  terenem d z ia ł a ń  wojennych i  prawdo 
podobnie u t r a c i ł a b y  swą z t r u d n o ś c ią  zd o b y tą ,n iep o d leg ło ść  
Polska również zapewno n ie  sg&dziłahymaięmm nie  zdo ła łaby  
Ochronić swej c a ło ś c i  i  prawdopodobnie s t a ł a b y  s i ę  o f i a r ą  
bolszewizmu,-

P r a s a  l i t e w s k a  o k o n k o r d a c i e ,  

"Lietuvfca Z in ios"  N r ,295 z d n ,2 9 .X I I , l92 7 r ,  A r t .p ,  

t ,  "Średniowieczny dokument" S t r e s z c z e n ie :

Konkordat, j a k i  o s t a tn io  rząd, Voldemarasa podp isa ł  
j e s t  wielkim ciosem d la  postępowości k u l tu ry  Litwy. Gorzej 
je szc ze .  Na mocy podpisanego w dn.28 września konkordatu 
nauka i  życie społeczhe w państwie l i tew sk im  oddano z o s ta ły  
pod średniowieczną k o n t ro lę  k o ś c i e l n ą .  Świadczy o tem zwłasz 
cza XIX art,..Konkordatu.z którego jasno wynika,żę Watykan 
dążył do roznoszen ia  swej op iek i  nad wszystkiemi szkołami 
r e p u b l ik i  l i t e w s k i e j 0 Kościół zapewnił sobie  n ieog ran iczony  
prawo w przygotowywaniu w swminarjach duchownych sybsydjowaa 
nych przez państwo kadry "wychowawców", k tó rzy  n as tęp n ie
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c z u s a l i  nad należytym spełn ien iem  obowiązków r e l i g i j n y c h  
przez rzesze  uczn iow sk ie ,-

Q aX U  U a m i e g O  zn u .u u  y a i u j  uwu ( . e j j - u x ^ v ^ w v ,  t l 17+,rni>
wet w konkordacie polskim mimo jego t e n d e n c j i  p o l i ty c z 
nych n ie  pozwolono Watykanowi na w t rą can ie  s i ę  w d z iea z in ę
życ ia  r z ąd l i t e w s k i  n ie  będzie  mógł uznać kon
k o rda tu  o p a rc ia  w wewnętrznej walce p o l i t y c z n e j . t o  ce,1 
swój o s i ą g n ą ł .  Jednakże życie z pewnością_piwejdzie z b ie g  
giern czasu nad konkordatem do porządku dziennego*-

P r a s a  l i t e w s k a  w r o c z n y m  b i  1 on

s i o  p,  y o l d e m a r a s a *

" R y ta s uNr*295* z dn ia  31,111 ,1927r* A rt*p , t*

“Nowy Rok11 S t r e s z c z e n ie : .
Rok 1927 p rz y n ió s ł  Litwie w ie le  chwil smutnych i  bo

lesnych rozczarowań, Naogół wszakże rok  1927 b ^ i  d la  Litwy 
korzystny jgdyż odwrócone od Litwy n iebezp ieczeństw o pożogi 
wojennej*-

u L ie tuvos  L in ios"  N r ,295 z dn,Sl*X0I*1927r*Art<vp, t 8 

15 Spot kanie Nowego Rok u” S t r e s z c z a n ie ;

Rok ub ieg ły  by ł  n iew ątp l iw ie  d la  n a r o d u ^  państwa l i
_  T A ł .w i  A TOfl 1 n«ZVrt 7, Tl 1 6  b e  £ D 1  £

i l ć t - h u  & V IJC&U4 X u  i Cł * -  -  -  w —   , ^  T 4 4*
le p sz ą  p rz y sz ło ś ć .  U s tan ie .być  może, p res ja ,w yw ierana  n -  L ie-  
we w k ie runku  nawiązania  stosunków z Po lską  i  zauarg  polsko-  
l i t e w s k i  d o c z e k a , ro s t r z y g n ię c ia  na zasadach prawa i  sprawied
l iw o śc i  , Lapewni t o ^ i t w i e  i  c a łe j  nuropio  Uschodmej oddawa
na wyczekiwany sp o k ó j . -

“B a rb ie n ik a s ” H r ,52, z d n ,2 8 .X I I , l9 2 7 r ,  A r t , p , t # "Rocz
ny przegląd  życ ia  wewnętrznego1 S o reszczem e:

n ie  pai _
wo o c a l ić  przed zgubnym ~ a h

n e ła  Litwa na rozdrożu,gdyz mowiaaomo było,w j a m  sposftb 
rozpocząć k sz ta ł to w an ie  nowych warunków państwowego ovou t 
kr a tu .  W koalicyjnym rz ą d z ie  n a s t ą p i ł * j a k  wiaaomo rozłam i  
t ą d  jak  wiadomo" rząd musi zwal czas si lne, opozycję krajową* 
Obok*związane j z  tern lewestji s tw orzen ia  ^ponownej k o a l i c j i  
w p o l i ty c e  zag ran iczne j  hiuwy najważniejszem zdarzeniem by ła

od
j o w ą* -

s e s j a  genewska*-Q  «♦  ,  -1 »  __

kanim zasadnicze  i n t e r e a y ,n i e  
s a  u r e g u l o w a n e  .w sze lk ie  sprawy,a nawet^ sukcesy , n ie  g r a ją  
większej  r o l i  • Odczuwa "co ca ła  Litwa i  u la teg o ^ ro czn ica  prze 
w ro tu  grudniowego pi^zeszła bez na leży tego  entuzjazmu,

¥ związku z ten,Nowy Rok w spotyka Litwa nam w n a s t 
r o j u  pr zy gn ęb i  onym*-
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II e m o r  j a ł  L i t  w i  n 6 w p r  u b k i  c h w 

s p r a w i e  u c i  o k u  n i e m i e c k i e g o ,

11 Na I I I - i m  Kongresie m nie jszośc i  narodowych w Genewie 

z ło ż y l i  L i tw in i  pruscy, menorjnł w sprawie u c i s k u , ja id  ego

Rv,,o; ią u Prusach  "/schodnieh.

S t r e s z c z e n i e :
c-d g ran ic  pół
. . .  .„k  u-.., ~

Litw in i  w Prusach wscnoanich gniesz zngą c-a g ran ic  poi- 
10 cnych i  wschodnich tego k ra  i n aż do źródłowy cii n .  en Pregory 
ia południu i  Deimy oraz s a t  o id Kur o ńs ki  oj na zachodzie n i e m o

nocnych
na południu i  Deimy oraz za to k i  Kuronagiej < 
dy w odosobnionych wsiach, c z ę śc ie j  zas w b l i s k i  on s ^ s i ę a z w i e  
lub całkiem osoDno,Liczba mówiącyen jeszcze  poiiucwsku wynosi 
50 ty  3 , l u d z i .  A to l i  j e s t  jeszcze  w ie lu  t a k i  en Litv/ mow, _ kuorzy 
n au czy l i  s i ę  języka l i tew sk ieg o  od swych przodków, a l e  juz 
więcej s i ę  nim n ie  p o s i ł k u j e , / O s t a t n i e  dane s t a t y s t y k i  p ru s k ie j  
podają ,  i ż  jedyn ie  kO t y s .  mieszkańców Prus Wsclioamcn p os iau a
i ę-zak l i t e w s k i / .  , . T.„

L itw in i  są na js ta rszym i n iesznaiican i  Dc j częśc i  rxus  
wschodnich,Świadczą o tern nazwy miejscowości aż do A l l i  i  -ueiny'. 
dokładnie wykazując t o ,  za ozem o b s ta w a l i  k s i ą ż ę ta  l i te w scy  w. . ■ • , •     rycersk im . Pozateswych układach z niemieckim zakonem irthunkum ry cers  
p rusko-n iendeck ie  władze ad m in is t racy jn e  przez d łuższy  czas 1

«  ,-?łi , ' T Y  o f n l  o n i n  r > a i 7 . i r ® a  + .A  f»>7. A f i ń  m ł S  W F5 C r l O d ł l l  c l iciągu  Alk s t u l e c i a  nazywały t ę  część P ru s ’ wschodnich okręgiem
li tewskim , . , , ± 'Litwini  są  spokrewnieni z dawnymi_ Prusakami, k tó rzy  

•orzeciw ockonanemu niemieckiemu zakonowi r a c e r s kiemuw walca przeciw pokonanemu niemiecme* 
z a g i n ę l '
py'

s t a r o ż y tn o ś c i .  ■.
Po zdobyciu Prus wschodnich p r z e z fzakon r y c e r s k i _s t a 

le  napływali  do k r a ju  k o lo n iśc i  n iem ieccy , Później  n a p ły n ę l i  do 
k ra ju  F rancuz i ,  w wieku zaś AVII I  j e s z c z e  jedna  grupa nicmiec? 
ka, Salzburgowie. Wszystkim tym przybysz.mi władze; a d n in i s t r ą c y ] -  
ne okazywały pierwszeństwo wobec oddawna o s iad ły  cn_ Litw lnow. 
Przybysze również sp o g ląd a l i  na Litwinów p o g a r d l iw ie j . wszelamo 
m ie l i  L i tw in i  zawsze uczucie swej moralnoj wyższości i  mają je  
po d z ień  d z i s i e j s z y .  Im igrac ja  kolonistów niemieckich^odbywa s i  
je szcze  d z i s i a j  “ Rząd p rusk i  sprowadzaa osadmhow z oddalonycn 
prowincyj Niemiec do m iejscowości ,  s t a l e  zamieszkałych, przez 
Litwinów, którzy® sami p ragnęl iby  nabyć z iem ią ,  a le  v’-‘A —  
ją  j e j  i  przeważnie^żyją  nędznio 

we wczer * ' ~ u ~u--n 
ogół to le ro w a ł  L i
szko l / t w k tó rych  w; 
no

V

c i e s z y l i  s i ę  L i tw in i  wsroci uczonych 
język l i t e w s k i ,  t u d z i e ż  zwyczaje, obyczaje ,  p ie ś n i  i  b a j k i  L i t 
winów.

ilłodziońców l i t e w s k ic h  s łu szn e j  postawy ch ę tn ie  z a c ią 
gano do gwardj i . Często k ro o podkr e a l ano , i z p rz e s t  ępcz oś ó wśród 
Litwinów j e s t " nieznaczne.. Do gwałtownych czynów przychodzi wśród 
n ich  bard  Z'-- rzadko. Niemcy wciąż c h w a l i l i  wierność Litwinów d la  
państwa.

Niezadługo po wojnie w r , 1670/71 zakazano u d z ie l a n i a  
języka l i tew sk iego  w szkołach .

Nauczanie r e l i g j i  z o s t a ło  jednak później  z pod tego z 
kazu w y ję te ,  wiele Litwinow może jeszcze  d z iś  opowiedzieć, jak
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wiele wypadało im cierpieć w dzieciństwie, ,• . . , v .Coś w tym rodzaju działo się w kościele, łe naprani 
wyjeżdżali z^krąju , by uzaskać konfirmację, poświadczają, je- 
szcze dziś różni Litwini, ,. .Poszczególni pracownicy intelektualni wyróżniali się 
swą szczególną nieprzyjaźnią dla litewskości. Niemiecni uczony 
dr. Jerzy Sauerwein, który, posiadając^45 języki, wystąpił w 
obronie litewskości, został w IX dziesięcioleciu ub„ stulecie, 
ostro przez nich napadnięty. . . . .  n • aWiększa część ludności niemieckiej utrzymywała jednak 
z Litwinami przyjazne stosunki sąsiedzkie, zwłaszcza stan cnłop 
ski i częstokroć wielcy obszarnicy i szlachta.

G-dy podaimo to język litewski w dalszym^ciągu prze-_ 
śładowano, Litwini poczęli składać padania, w których prosili 
o przywrócenie nauczania dzieci w mowie ojczystej. Podania te 
miały dziesiątki tysięęa podpisów. Pomimo to pozostały one
całkiem bez skutku. ,Wola rodziców nie miała żadnego znaczenia dla prus- 
ko-niemieckiej zwierzchności. Nadto postępowano wbrew wszelkim 
wymaganiom pedagogiki i psychologji. Litwini nadal pozostawali 
analfabetami ?/ swej mowie ojczystej ,/f num.234_z r«1924 'ber«- 
liner Lokalanzeigor" zamieszcza wzruszający opis* lntelektual- 
nogo kalśczenia niemieckich dzieci w Tyrolu Południowym, któ
rzy mają tygodniowo 4 godziny wykładu mowy ojczystej/.

Po doznanych zawodach Litwini uznali,fiz należy im_ 
uciec się do samopomocy. Obok wychodzącego w Królewcu dzienni
ka litewskiego "Kelejwis", który Litwinów ̂ nie gonili Rozpo
częto wydawać wKłaipedzie nową gazetę. Później dka^ałygsię % 
Tyłży jeszcze dwa azienniki litewskie, których właścicielami 
byli wydawcy niemieccy. ■ . 9 ,Pozatem Litwini zaozęli zakładać związki. Najpierw 
powołano związek Bi ruty. ftwiązek ten zwoływał zebrania, pa kto?r 
rych przychodziło do omawiania kwestyj narouowych, W r*io95~ym 
założono litewskie towarzystwo śpiewackie, które jeszcze pp 
dziś dzień istnieją i które nieiadnokrotnie urządzało w vfielu 
miejscowościach koncerty i przedstawienia dramatyczne, cieszą
ce się wielką frekwencją. . ,W r,1902 powołano zjednoczenie Litwinow pruskich cę~ ̂ 
lem rozpowszechniania druków litewskich. Później powstały mnięj 
sz©€ związki, m.in. związęk "Spauda" dla wydawania druków.

W osmem i dziewiątem dziesięcioleciu XIX wieku poczy
nają być czynne również litewskie związki polityczne. Wysyłają 
one litewskich przedstawicieli ludowych do reichstagu i sejmiku 
pruskiego, Równolegle z ożywieniem litewskiego życia narodowego 
wzrastała nieprzyjaźń niemiecka przeciw Litwinom, możliwe, iz 
pewne niewłaściwości ze strony litewskiej również wpłynęły pod
niecająco, Niemniej jednak na świętach pu©śni#widziano Litwinow 
obok Niemców. Przemówienia wygłaszano w obydwóch językach, pro- 
grany były wydrukowane po litewsku i po niemiecku* Nio tu nie 
było takiego, coby drażniło i podżegało.

Podczas wojny światowej żadne zażalenia nie miały po
słuchu. Litwini pruscy dopatrywali się wtedy w daleko idących 
zarządzeniach niemczenia, jakie przeprowadzano w Litwie, groźne 
oznaki na przyszłość i tylko niektórzy spodziewali się, i z na- 
skutek przyłączenia Litwy do Niemiec krzewienie litewskości uzys 
ka lepsze widoki. Pieśni litewskie śpiewano podczas wojny świa
towej jedynie w bardzo nielicznych kołach. Wszelako z zakończe
niem wojny związki litewskie znów rozpoczęły s^ą działalność. 
Znów zaczęły się odbywać festyny śpiewackie i ze strony niemiec
kiej nie ozyniono w tym względzie żadnych przeszkód.

W r, 1919 ponownie założono zjednoczenie Litwinów nie- 
miedkich z centralą w Tylży. To zjednoczenie, mając dość sporą 
liozbę członków w Prusach wschodnich i Rześzy i szereg f^lij, 
stoi obecnie na czele ruchu narodowego k^winóf pruskich,





Na zmianę stosunków po l i t y c z n y  cli L i tw in i  pruscy sp.Q̂  
g l ą d a l i  dość o b o ję tn ie ,  gdyż,z powody, d łu g ie j  i  z a c i ę c i  vair- 
k i ,  jaką  wypadło im prowadzić o swą l i te w a k o s c ,  z a u r ^ c i l i  , . i  
juz w sze lk ie  n a d z ie je .

Kłajpedzkiego przez
e ni uprzeciwnościnaciow s 

Litwy. Jakćż od r .1924  rozpoczę ła  s i ę  naganka p rzec ieka
1 -1*1. ______I r _* _ 2 /-v*n:r o f7 W C !T .h  rvn  T

nowi zjednoczenie  Litwinów nadało pocz-
^  ^ T ł _ . n  /     rr -rr 4“ /> n  O

czerwca

U l  Zi td sU itf U CL W X Ci l i i  cy  « I c c  A. i  w n y  m u .  .  ,  *  - •

i ż  s e k r e t a r z  n ie  powinien był k a r ty  wstępu podpisywać swęm imie
niem. co jednak j e s t  całkowicio dozwolone, n ieaoręczane  » zwra
cane p o sy łk i  wskazywały, iż  nakładano na n ie  d o p ła tę ,  ussystko
to  rozm ija  s i e  z pray/em, , ,

17 czerwca r . b .  skierowano d<? odpowiedniego u r z ę d u j  
Pylzy l i s t ę  d z i e c i ,  k tóre  miały udać s i ę  na wycieczkę wanacyjną 
do Litwy. W podróż miano wyruszyć 1 l i p c a .  A to l i  2 l i p c a  w łaś
ciwy urząd w Gombinie n ie  miał je szcze  żadnej odpowiedzi, .zezwo
l e n i e  nadeszło  dopiero  4 l i p c a .  N a tu r a ln ie ,  ze oy^o juz  zapozno.

Gdy w j e s i e n i  19ko r ,  l i t e w s k ie  towarzystwo śpiewac
k ie  zażądało zbiorowej wizy wjazdowej do k r a ju  K a ł jp e d z k ie g o ,_ 
władze n iem ieck ie  na prośbę t ę  n ie  p r z y s t a ł y , pomamo( i z  L i tw i
n i  wydawali t a k i e  wizy towarzystwomniemieckim w k r a ju  Kłajpeuz- 
kim. W te n  sposób hamowano w spółudzia ł  Litwinow p ru sk ich  w ru 
chu narodowym. ... ,Gay 16 l i s to p a d a  1924 r ,w Kaukemen pow.łuderung u rz ą -  .
dzono l i te w s k ą  u roczys tość  śpiewacką, z e b r a ł o _sdę w ie lu  młodzień
ców niem ieokich  przed domem, w którym m ia ła  s i ę  odbyć uroczys* 
t o ś ć .  młodzieńcy c i .  grożąc uczestnikom u ro c z y s to ś c i ,  w sposob 
wieoce h a ła ś l iw y  śp iew a li  n iem ieckie  p i e ś n i  narodowe, poczem, 
po k i lkakro tnem  us i łow an iu  zgaszenia  &wiatła_na s a l i ,  p r z e c i ę l i _ 
przewody e le k t ry c z n e ,  władze p o l ic y jn e  powściągały s ię  oa j a k i e j 
kolwiek i n t e r w e n c j i ,  pomimo, iż  k i l k a k r o t n i e  s i ę  do n ich  zwra- 
c a n 0

9 s i e r p n i a  1923 r ,  m ia ła  się_odbyć oddawna oczekiwana 
l i te w sk a  u roczys tość  śpiewacka w Nemoniunach^nad za to k ą_ i^urlan— 
dzką. Śpiewacy t y l  żeńscy /  o ko‘po 36 pań i  panów/ u d a l i  s i ę  do 
Niemoniun s ta tk iem .  Tu na p rz y s ta n i  oczekiwały na n ich  ty s i ą c e  
m ie j s c o w y c h  mieszkańców. A to l i  p o l i c j a  rzeczn a  n ie  ze zw o l i ła  
na p rz y b ic ie  s t a t k u  do tego m ie js c a .  Sal)ę, w k tó r e j  s i ę  m i a ł a _ 
nriVnrk nr>nncr.vH+.nRć. . w v n e ln i l i  s z c z e ln ie  członkowie Stahlhełmu i

uzbro jeń  
, s a l ę ,

u    ______   _  ______ . n ie  mog
ł a  p rz y jś ć  do sku tku .  P o l i c j a  sprawców n ie  zaaieszoowała  i prok 
k u ra tu ra  n ie  poc iągnę ła  ich  do odpow iedz ia lnośc i ,

W zwalczaniu  l i te w sk o sc i  przeaewszystkiem b i e r z e  u d z ia ł  
p rasa  n iem iecka,  k tó ra  stopniowo wykazuje coraz  większą_niena? 
wiść do żywiołu l i te w s k ie g o .  Dziwnem zrządzeniem n ienawiść  t a  
w o s t a t n i c h  m ies iącach  o s ł a b ła .  _ ,

Cynizmem zda s i ę  byc podstawa “T i l s i t e r  b e i t u n g 1,, kto 
ry  je szcze  w r.1926 p i s a ł ,  i ż  m e  może być mowy o prześladowa
niami Litwinów. Niemcy t o l e r u j ą  t a k i _ s t a n  rzeczy ,  i ż  ca łe  wsie 
mówią po l i t e w s k u ,  podczas gdy dzieciom ty c h  wsi wykłada s ię  w 
języku niemieckim wbrew wszelkim wymaganiom p sy ch c lo g j i  i  peda
g og ik i .
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Biuletyn Kowieński, Kr, 105, /Wilbi/ , l,cbr.l^>

Nienawiść Niemców zwraca się.wogóle przeciwko upy-syka litewskiego, Niejednokrotnie grożono osojun, roz- 
J i  • i i <-> V . .'i.....................................«/3v,ń «w ni-nfQtsf i m  r  cm p.hi fi —

b
iiCU Osoby, które troszczą się o krzewienie kultury li
tewskiej, kwalifikuje się, jako zdrajców stanu, .Zebranie, wyznaczone w łylzy na dzień 7 sierpnia r, 
b, nie mogło przyjść do skutku, ponieważ porucznik MSaLNouel- 
mann i inne osoby wymogli na właścicielu sali, aoy sali swej
nie wyna1mował, .. . , , . , .(idy w 1914 r, mieszkańcy Niemoniun przybyli na swię
to pieśni, znajdował się między nimi pewien mężczyzna, obity
do tego stopnia, iż broczył krwią. Policja przytrzymała go ̂i
więziła w ciągu dłuższego czasu w zamiarze przesiucnaxiia. Uzy
podobne postępowanie było zgodne z przepisami? Niemcom, £torzy
dopuścili się gwałtu na zaaresztowanym, policja nie naprzyj
krzała się, , . , . . . .,Na uroczystości śpiewackiej, wyznaczonej ma^a_ 
1924 r. w Prokraten, położonem o dwie.mile na zachoa od iyl~ 
ży. wzięło udział bardzo mało ludności. Jak pokazało się póź
niej, policjanta wiejskiego przestrzegano, by nie orał na niej
udziału. ,urzędy pocztowe wielokrotnie zatrzymywały^listy wie
lu znanych Litwinow i częstokroć je otwierały. Posyłkę, za
wierającą widoki Litwy, całkowicie uszko CL Z ono. Zarzącizcme uo« 
chodzenie nie dało żadnych wyników.
cz,
ka'Ajcu^V wa>a- w y  » c w u »  J V W A “  " 7  . , j - -•.yą - i. 1 *łączenia. Do wypadków takich docnodziło w rożnych urzęaach 
państwowych. Dziś wprawdzie rozmowy w języku litewskim są do
zwolone. pra0(iatawyciel dziennika litewskiego stale napoty
kał na przeszkody, gdy wypadało mu odbyć podróż w sprawach, 
pisma, urzędnik, ktorego poprosił on o zezwolenie rozdawania 
gazety na rynku w Skaisgiracli, wyrwał rau z rąk okazywany eg
zemplarz i cisnął go, wołając:“Litwini jedynie podżeganą. . 
Czego in właściwie tu potrzeba?/tu-t.zn. w Prusacn 9schodnicV 
w tych samych okolicznościach urzędnik w Heinrichswalae ode
zwał się odo przedstawiciela dziennika litewskiego:"Gdzie ga
zeta jest drukowana? Przecież tu niema żadnych Litwinow, łaź
cie sobie do Litwy, . , .Przed kilku laty jeden z kierowników dziennika li
tewskiego został osądzony za* to, iż, kwalifikując czyny Niem
ców, użył względem nicfe wyrażenia "Szunibe1*, Rzekomy biegły 
orzekł, iż niemieckim odpowiednikiem wyrazu "Szunibe’1 jest - 
łajdacki, W istocie jednak wyraz ten całkowicie odpowiada gre
ki emu wyrazowi - cynizm, .

"Tilziter Leiiung" w dwóch artykułach pisało pogar
dliwie o przewodniczącym.zjednoczenia Litwinów.i oskarżyło go
o zdradę stanu. Sąd, jaki zwołano w Tylzy, zawiadomił obron 
cę powodu, iż oskarżyciel może rościć sobie prawo do ochron; 
nr+.. 't&k --tfnrl . Karn. Atoli nóźniei cała sprawa została ze wzg

m y
h ę -

dow 
da|
powód litewski,

W tern sam sposob dyskredytowało tego samego Litwi
na wobec opinji publicznej "Konigsberger Allgemoine Zeitung.? 
Zażalenie, wniesione przeciwko odpowiedzialnemu kirownikowi tego pisma, najprzód poszło w odwłokę, później zaś z wyżej 
zamienionych względów zostało również umorzone. Koszta sądowe żhów poniósł powódca.





iuletyn Kowieński. Mr.lOo. /uiłbi/ * L.Str.uO,

Jednemu z Litwinów zarzucono, iż w stanie nietrzeźwym pogar
dliwie odzywał się o niemieckim hymnie narodowym. Sąd skazał, 
go na ki 1 kuty go dni owe wiezienie. Jako ̂ główny _ świadek oskarżę-* 
nia wystąpił człowiek, który zazv/yczaj z zaciekłą nienawiścią 
odzywał się o Litwinach, Prawdomówność jego z tego względu oy 
ła wielce wątpliwa, Litwin, który był obecny podczas wego _zaj 
ścma, został przesłuchany dopiero na rozprawie apelacyjnej.^ 
Stanowczo zaprzeczył oip, jakoby oskarżony miał oorazic n a r ^  
niemiecki, . . .  , im

Prusy Wschodnie nie mają ani jednej szkoły, w któ
rej wykład dla dzieci litewskich dobywałby się w języku litew
skim, Wręcz przeciwnie, w szkołach częstokroć mówi się o ję
zyku litewskim w sposób wielce pogardliwy. Jako przykład można

wykładów w ję 
ich dzieci na przykrości. ^

Jest rzeczą całkowicie zrozumiałą, iź Koscioł głosi 
ludziom słowo Boże w języku oj czystym,^Wszelako w wielu miej
scowościach, zamieszkałych przez Litwinów,_bardzo rzadko odby
wają się kazania w języku litewskim, zaś niektóre z tych miej
scowości w g &Ig ich nie mają. Cała kraina litewska dokona Gilgi 
na żądanie, wystosowane do konsystorza, uzyskała kapłana, któ
ry wygłasza kazania wielce niepoprawna litewszpzyzną, v7 innych 
miejscowościach kapłani również posiadają język litewski tylko 
od biedy.

W miejscowości Pokraten w powiecie Niderung zawie
szono kazania w języku litewskim. Gdy w IV24 r.wystosowano_ 
prośbę do konsystorza w Królewcu o przywrócenie kazań, polic
jant wiejski, niedługo po wystosowaniu tej prośby odwiedził 
szereg petentów, dopytując 3ię ich, czy istotnie prośbę ową 
podpisali. Niebawem w dziennikach#ukazały się notatki, powia
damiające, iż jakoby 'wiele podpisów zostało sfałszowanych. 
Wiadomość ta była całkiem zmyślona. Zachowanie się władz koś
cielnych, które się w tern wszystkiem objawiło, wywołało panikę 
wśród petentów i wykazało, i z konsystorz przeciwny jest temu, 
by słowo Boże głoszono w języku ojczystym.

Przegląd sytuacji litewskiej mniejszości narodowej 
w Prusach Wschodnich/wskazuje, iż ludność niemiecka nie żywi 
nienawiści do Litwinów* Rozniecają ją raczej pewne urzędy, w 
ten sposób doraz bardziej wzmaga się w Niemczech dążność do 
tego, by zniweczyć język i obyczaje litewskie.

Wszystkie środki zostają uznane za słuszne, gdy cho
dzi o to, aby wszystko, co tyczy Litwinów, lub co pochodzi z 
Litwy, przedstawić, jako rzecz godną pogardy* Krzewienie języ
ka litewskiego i kultury litewskiej piętnuje się, jako ideę 
wszechlitewskości i zdradę stanu.

To, co Niemcowi ze względu na jego niemieckośó po
czytuje się za największą zasługę, Litwinowi ze względu na je
go litewskość poczytuje się za przestępstwo.

Dawniejsza niemiecka tolerancja wobec Litwinów co
raz bardziej objawia się, jako przekonanie, iż chodzi jedynie 
o to, aby zapewnić niemieckim uczonym materjał^dla studjów et
nograficznych nad wymierającym narodem.Żywotność kultury litew 
53kiej pobudza do ostrego jej zwalczania. Dążność Litwinów do 
samoistnego bytu napotyka wzrastającą nieprzyjaźń. /możliwe,iż 
dążność do zniweczenia żywiołu litev/skiego jest skutkiem roz
czarowania z powodu wyniku wojny zw Jas z cza, co do Litwy. Róż
ni Niemcy spodziewali się, iż uczynią z Litwy niemiecką pro
wincję/.

Zwalczając litewskość, Niemcy powołają się na to, iz 
żywioj litewski jest niebezpieczny jost niebezpieczny dla kult 
tury niemieckiej. Dowodu jednak nieprzyjaznego i niebezpiecz
nego dla państwa postępowania Litwinow pruskich jak dotąd je-
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s^cze n ie  przytoczono. 'Drwa j ą c a  s t u l e c i a  sława w iernośc i  l i tew- 
c państwa n ie  z o s t a ł a  zachwiana. Obok tw ie rd z e n ia ,  iż  

Ti UP r f L P? ? 5 7 1 n ie b 9 ?p ieczn i ,  coraz c z ę ś c ie j  pod k re ś la  s i ę ,  
nsdfn wogole aa ją^bardzo  n iew ie le  Litwinów, k tó rm

\xl% n ie  _ c n c ąy j ie az iec  o k u l tu rz e  l i t e w s k i e j ,  i  że w ”
rodosei « Prusach20 °7 °  Zadne  ̂ aowy 0 U tevskiej *miejssośoi ntrodowej w Prusach.  

w‘ 7 w i  a d 1111 a r t u n g s - c h e  L e i t  U n g« z V o I d ©  n a 

r a s e m  w s p r a w i e  o p t a n t ó w  k ł  a j p e d z k i  c 

Korespondent p ru sk ie j  h ia r tungsche  L e i tu n g ;; uzyskał  

o s t a tn io  u premjera Voldemarasa wywiad w sprawach optantów k ła jp ed z -  
k ich :

n i  ach 
s twa 1
pomiędzy Litwą a /Niemcami n ie  p rzysz ły  do skutku. Obecnie nale-
du n a ?t f / chł e  zerwania układu  zwłaszcza ze wzglę
du na to j  xz Litwa świadoma j e s t ,  i z  po łożen ie  j e j  między dwn- 
ma w ie l i n e a i  k ra j  m u ,  Roają i b i e a o a a i ,  w y m m  k r b ,  K f P h  Ko s t a t n  i  k r b h  ŵ » ę a  porozumienia z
obS  ̂ Kłaj pędzla powinien byc pomostem mi ©dzv
oLu. p a r .  d/wi ,„  Go s i ę tyczy osob, k tó re  optowały w k ra ju  K ła i -

;z Niemiec, wynadło ir-i — Bfihtw -7or,^+ ...
w c iągu  ćtęoch l a t .p o ' r f S L n i r i i c j i  o i u ś c i d f r l j  E K e S k K  L 0 ,
wia°rówin^eż ’7> +* £ ead4 z a c j ą  umowy p rzyprą-
b v L  t  v  1 o ł o p o t y .  O ptanc i ,  k tó rych  term in  po~
i  . J l j 3v J  sedzkpą u p ły n ą ł ,  j e szcze  w nim p o z o s ta ją ;  pomi
mo tw ząd . . aCn/sz.i uważa, i z  n ie  Litwa, lecz  Niemca ndwinnv za~

? ewentualną zmianę postanowień umowy, Rząd l i t e w s k i  już 
nadłe rządowi niemieckiemu, iz° l i c z b a  e p t a n td j  l y l
pad ła  Wj. ększct-, n i  z s i ę  spodziewano i wobec tego gotów on ies+ ™ 
kowac z rządem niemieckim cc do u su n ięc ia  t r u ^ o ^ c i  V ó - ^ m o ż  
l iw ie  n a s t rę c z a  rządowi niemieckiemu m i g r a - i a t a k u ,  
J ,  Of-ancow, da pondem one p rzed s taw ien ia  n ie  otrzymano""ielrak
r  odkQWi Qd2i i  z r e s z t ą  ao d z i i  dnia

p1 0 p o d e s ła ł  rządowi l i tew sk iem u swych propozycyj
wa t a  E I G E  h ? K v rZ? d°’!U t - t e s s k i e a u  wypada u h a ć ;  U  s r ł h  i ■? ® 4.P* *••'*) y f- •• & ineuioy o za cm 8 "fcrudno-sci i z & ri rii hvrri r w i  pi 
m e  c h o d z ą c  zmianę umowy l  op tan tach ,  ** 0W l ^ e j

, . . P o zo s ta je  d a le j  sprawa usuwania ze s t a n ó w e k  u i o u n 
c°w_i urzęa:n,vOw portowych. Ko le j  owcy. jako urzedrn CCh3Cłs hC0W7
S ? z ^ n i v £ s :? 'dac ^ T k ^ e w s k i / C o  dÓ u s u ^ a S I z e l C a ^ s f  ’
nie K h « a : ' ' G"'',' B70ai W sprawle te;i o s t a t eezna uciraała ja szcze  
renrhi-i »  , - i  E t 7 t  fejsitt odbędą s i ę  dopiero  wówczas , niw r e f e -
h ^ i t t r t k s ( ^ i i - t i h i k n y n i k u r e f e i '“ d- >

W j n e n i  s t r o n Ł m w L f f ' ^ a f  S l S J J c l f 2 °P°~

U m o c z e n i e  p o s i e d ź  eńń S e j m i k u  K ł a j p e d  r 
i e 6 o .

K ł a j p e d z t r i j h h ^ t J k k h L i : 1"  0drOCZ7ł

h ? S i ń b a i ? '
b e r k t ć r h  t & E d E E E E  t S f i P *  ^  sasada ie  b a t u t u  Vs e s j a  j e s t  s l s j ^  ‘ ^  naazwyczajną, obecna s a l
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K H 0 M I K A, a/Zagraniczna.
\1 s p r a w i e  r o k o w a ń  l i t e  w s lt o - n i e m  i e c - 
k i e  h ąRokowania dyplomatyczne pomiędzy Niemcami a Litwą, po
sunęły się tak dalece, iż spotkanie pomiędzy min* Stresenanne# 
a premjerem Voldemarasem będzie mogło dojść wkrótce do skutku,^ 
Rozmowa między minT Stresemannen a premjerem Voldemarasem. ma się 
odbyć w drugiej połowie stycznia w Serlinie. Przedmiotem rozmo
wy -mają być sprawy- gospodarcze, a przedewszystkiem sprawa trak
tatu handlowego, umowa co do rybołówstwa i umowa graniczna.
Dokoła przyszłych r o k o w a ń  p o l s k o - l i t e w s k i c h  
W kowieńskich Kołach politycznych była żywo komentowana wiado
mość o przyjeździe do Kowna przedstawiciela Ligi Narodów, które
go zadaniem ma być przyśpieszenie rokowań polsko-litewskich w 
myśl rezolucji, powziętej przez Radę Ligi Narodów,

Według informacy^ litewskich kół urzędowych, termin 
rokowań polsko-litewskich jest jeszcze nieokreślony. Koła kowie
ńskie są zdania, że rokowania z Polską rozpoczną się nie w 
styczniu, lecz dopiero późną wiosną, Premjer Voldemaras przede- 
wszystkiem chce przeforsować projekt o zmianie ustawy konstytu 
cyjnej, zawierający zwrot, ogłaszający Wilno stolicą Litwy,aby 
przez przyjędio’ tego projektu zadokumentować, że Litwa nie ma 
'zamiaru pod żadnym warunkiem wyrzekać się Wilna i że przyszłość 
tego miasta ma pozostać nadal hłównam zagadnieniem polityki li 
tewskiej,

Koła polityczne Kowna oceniają bardzo pesymistycznie 
widoki rokowań polsko-litewskich. Koła te podnoszą zarzut prze
ciwko Polsce, że rząd polski toleruje w dalszym ciągu istnie
nie band na linji demarkacyjnej* Koła kowieńskie zarzucają 
Polsce,naruszenie umów granicznych. Komunikat oficjalny rządu 
litewskiego ma stwierdzać, żo znowu jakiś oddział partyzancki 
polski dokonał rzekomo napadu na jedną z wiosek pogranicznych

Pozatem zaś M-stwo Spraw Wewn.Litwy ogłasza, że ruch 
emigracji litewskiej w Wilnie popierany jest w dalszym ciągu 
przez/Polskę.#Dalsze zarzuty dotyczą szkół litewskich na Wileń
szczyźnie, które dotychczas miały być nio otwartef oraz sprawy 
aresztowanych przez władze polskie Księży litewskich,’ z pośród 
których dopiero dwóch miało być uwolnionych. Z powyższych powo
dów koła litewskie uważają, że narazi© nie mogą zająć stanowis
ka bardziej pojednawczego. Atmosfera pojednawcza, wytworzona po 
rokowaniach genewskich, obecnie pogorszyła się znacznie i dlate 
go też nadchodzące rokowania należy traktować pesymistycznie.
S o w i e t y  a r o k o w a n i a  p o l s k o - l i t e w 
s k i e .  Rząd sowiecki w związku z maiącemi się odbyć rokowa
niami polsko-litewskiemi postanowił podobno wywrzeć na Litwę 
presją w kierunku jafanajwiększej nieustępliwości. •

W związku z tern zaszachowano Litwę z jednej''strony 
zjazdęm komunistów litewskich w Mińsku, z drugiej zas - wzmożo
ne agitaoję komunistyczną.

W Kownie krążyły ostatnio pogłoski, że rząd litewski 
nieoficjalnie interwenjował tej sprawie u przedstawiciela So
wietów, wskazując na fakt, iż zjazd komunistów litewskich w 
Mińsku może mieo niepożądane skutki dla przyszłych stosunków li- 
tewsko-sowieckich. Przedstawiciel Sowietow Arosiew miał oświad
czyć, iż przyszłe stosunki Litwy z Rosią zależą bardziej od lin 
ji polityki litewskiej podczas mających się odbyć rokowań z Pol
ską, aniżeli od zjazdu komunistów litewskich^ Ostatnie opuszczę 
nie Kowna przez przedstawiciela Z.S.S.R., który wyjechał do Mos 
kwy, wywołało w szeregach litewskich przekonanie, iż chodzi tu 
o ostateczne ustalenie programu postępowania Royaii w związku 
ze zbliżaniem się rokowań z Polską, * *

Do moskwy przybył ostatnio z Kowna przedstawiciel so
wiecki przy rządzie litewskim Arosiem i dwukrotnie konferował z
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komisarzem Cziczerinem w sprawach in t e r e s u j ą c y c h  j o g o ^placówkę*
W szczegó lnośc i  omawiane były  przygotowania do rokowań polsko-  
l i t e w s k ic h .  '

S f e r y  k o w i e ń s k i e  a n o k o w a n i  a _ z P o l -  
s k ą „ v/edług pewnych, n i e o f i c j a l n y c h  s f e r  kowieńskich, p o s ta 
wić winna Litwa podczas rokowań z Po 1s k ą _warunki n a s t ę p u ją c o : 

Polska ma wycofać wojska z l i n i i  denar kacy j n e j j  Pol
ska ma wycofać o rg a n iz ac je  emigrant ów p o l i ty c zn y ch  w głąb kra? 
ju j  s t r a ż  g ran iczn a  polska ma oyć w te n  sposób zreorganizowana, 
aby w sze lk ie  p rzek roczen ia  g ran icy"z  P o lsk i  na LAtwę były  n ie  
możliwej Litwa aa od P o lsk i  zażądać odszkodowania.'Odszkodowanie 
ma być zapłacone w t e n  sposób, jak  je  w y p łac i ły  L itw ie  Niemcy, 
za pobyt oddziałów wojskowych,■■“wracających z wojny światowej..

¥  f  w i  a d P .A .T .-n iczn e j  z Y o l d e m a r a s e  m .Kores
pondent P.AyT, p.Oryng uzyskał w d n .7 #I , r . b .  wywiad z premierem 
toldemarasem w sprawie przysz łych  rokowań p o l s k o - l i t e w s k i c h : _

\7 sprawie terminu rokowań p o l s k o - l i te w s k ic h  rząd  l i 
tewski oczekuje propoaycyj p o l s k ic h ,  k tó re  z o s ta ły  mu zapowie
dziane w ok re s ie  św ią t  Bożego Narodzenia. Odnośnie do programu 
ewntualnych p ę r t fcak tacy j , niepodobna n a r a z ie  Y/skazać, j a k ie  sp ra 
wy mogłyby być 'załatwione na począ tku ,  gdyż, j e ż e l i b y _s t a ł y  s i ę  
one już  dz iś  tematem dyskusj i  p u b l i c z n e j% w takim r a z i e  u n ie 
możliwiłoby to wogóle rozpoczęcie  rokowań. Wszystkie n a jd rob 
n i e j s z e  nawet sprawy są w"tej lub innej mierze związane z za
gadnieniami p o l i tycznem i.

Wchodzi między innerni w grę  z a ła tw ie n ie  sprawy rewin
dykowanego odszkodowania p ieniężnego za s t r a t y  pon ies ione  przez 
Litwę przez z a ję c ie  Wiłna przez gon^Zoligowskiego. J e ż e l ib y  
jednak Polska n ie  c h c ia ł a ,  lub t e z  uważała za n iep o trzeb ne  roz
mowy o ..sprawie w i l e ń s k i e j , to  nawet wówczas możnaoy podjąć r o 
kowania w sprawach, dotyczących techn icznego  współżycia  obu na
rodów. Tak nprz .  sprawa nawiązania stosunków handlowych j e s t  
r e a l n ą ,  albowiem niema przeszkód w nabywaniu n a f ty  i węgla po l
s k i e g o , ,  lub manufaktury ł ó d z k i e j .  Natomiast niemożliwe j e s t  
dopuszczenie towarów z wilcńszczyzny na ry n k i  l i t e w s k i e ,  Kowniea 
o b ró t  pocztowy z Polską byłby możliwy, gdyby z ob ro tu  tego wy
łączono Wileńszcsyznę. Przyjmowanie bowiem przez pocz tę  l i t e w 
ską l i s tó w ,  adresowanych do J i l e ń s z c z y z n y , byłoby wyrażeniem 
zgody Litwy na g ran ice  wykreślone przez Radę Ambasadorów, mogły
by być t e ż  nawiązane dość ro z le g łe  s to su n k i  na tu ry  te ch n icz n e j  
miedzy Litwą a P o lską ,  gdyby z dobrodz ie js tw  ewentualnych umów 
wyłączano ¥  i 1e ńs z c zy zn ę .

-  Czy premier l i t e w s k i  n ie  uważa za konieczne dopro-

ędzy
sną ygencją  t e l e g r a f i c z n ą '  Byłaby możliwa" i  po żądana? “Spraw 
t a ,  jak  i  inne drobne sprawys mogłaby być za ła tw iona  w drodz 
p rzysz łych  p e r t r a k t a ę y j , Marazie byłaby w y s ta rc za jąc ą  dobra .... 
ze s t ro n y  kierowników o p in j i  p u b l i c z n e j „"

-  Czy dawneK b l i s k i e  s to s u n k i ,  j a k ie  łą cz y ły  Polskę  j. 
Litwę, n ie  powinny być brane pod uwagę we wznowieniu stosunków 
między obu k ra jam i ,  zwłaszcza ,  że w ie lo k ro tn ie  potwierdzana 
u n ia .n i e  b y ła  do t e j  pory przez żadną za s t r o n  wypowiedziana?11 
- “c ią g ło ś ć  h i s to ry c z n a  stosunków p o l s k o - l i t e w s k ic h  j e s t  całkowi 
c ie  przerwana i  Litwa do n ie j  nawrócić n ie  chce.W p o l i ty c e  swej 
Litwa n ie  będzie  s i ę  o p ie ra ła *  ani  na h is to ry czn y ch  dokumentach 
ani  na prawnych, le cz  wysuwa ważkie w p o l i ty c e  słowo " i n t e r e s  
państwa*1; n ie  rewindykuje swoich h is to ry czn y ch  g ran ic  i  uważa 
unję za zlikwidowaną przez  ca łkow itą  in k o rp o ra c ję  Litwy do P o l 
sk i  jeszcze- przed r o z c i e r a n i ,

ino zr 
prete 
na pr
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i _  ̂ ...Nikt n ie  p ragn ie  ta k  dobrych stosunków z si lną .  Po l-  
s ą * jaic iii twa. Otoczona z t r z e c h  s t r o n  przez s i ln y c h  sąs
Litwa pragnęłaby  w idzieć  Polskę s i l n ą ,  bo j e j  s i ł a  w dużtó  SKta 
xsEusaiaya s to p n iu  decyduje o i s t n i e n i u  Litwy.

, , “ ,Czy p r e a j e r  Yoidemaras przewiduje  nawiązanie s tosnn
now dyplomatycznych z P o l s k ą ? " L i t w a  przyjmie pos ła  p o l s k i e 
go, a l e  ty lko  w Wilnie .

b /  Kronika wewnęt rzna,
0  d ą n t y f a s z y  s t o w sz W V smmi e

oru
gający

pocztą^ podję ty  był powyższy

c e n i e p r e l e k t u r y  dokonała pra?;ie we w szys tk ich  d rukarn iach  ko
wieńskich  r e w i z j i ,  szukając  antyrządowej b ib u ły  s o c j a ld e m o k r a 
ty c z n e j ,  Kewizjet t e  z e s ra ły  przeprowadzone w związku z tem, i ż  
organa s led zee  skons ta tow ały , że odezwy antyrządowe, nawołujące 
0 .0 ooauema faszystowskiego rządu Yoldemarasa, k tó re  w se tkach  
ty s ię c y  egzemplarzy z o s t a ł y _rozrzucone w har jam polu ,  K ow nieJf t ł -  
komierzu, O nikszc ie ,  Poniewieżu, J e z io r o s a c h  i t . d .  były wysłane z ń o w na .

Narazle poszukiwania t e  n ie  dały żadnych rezultaiNk?. 
t e r e n i e  Kdwna, według dotychczas nadeszły  cli do V/il- 

na danyen, z o s t a ł  aresztowany Kazimierz C zud is , którego władze 
l i t e w s k ie  podejrzewają  o współudział  w drukowaniu odezw

. według ln fo rm acy j , ja k ie  ddało s i ę  nam uzyskać od 
prze bywa 3 ą c v c h _ w Wilnie emigrantów l i t e w s k i c h ,  Gzudis do p a r t i i  
s o c j a l , demokratycznej n ie  n a le ż a ł  i  w kołach p o l i tyczny ch  n ie  by2 
i  .in ̂1/  *

poleceni;
ł a  masowi  _________ _ ______ _
granicznym, ta k  i w g łęb i  kraju*"

Aresztowania we w szys tk ich  zakątkach Litwy wskazuj a 
i z  rząd  l i t e w s k i  oddawna przygotowywał s i ę  do zadania  ostatneź-,  
nego c iosu  o p ozy c j i .

Le w szys tk ich  s t ro n  Litwy dochodzą wiadomości o a r e s z -  
towaniacn s o c ja l i s tó w  l i te w sk ic h .  P a r t j a  t a  podlega takiemu 
prześladowaniu , ż e _aresz tow ują  n ie ty lk o  członków p a r t i i  s o c ia -  
11s t y c z n e j , a l e  też  i  i cli rodz iny .  P o l i c j a  znęca s i ę  nad a r e s z 
towanymi -  o sk arża jąc  ic h  o d z ia ła ln o ś ć  przeciwko rządowi.

d a ls  zym
Litwie odbywa s i ę  usuwanie urzędników, pode jrzą
n r \  a  Z  -arry  ("U Q / ]  o n  U  OS 1 A  r s  —1 «  T l _______ -  1. ■ r  «  .

c iągu  na ca łe j

są wy^ -- , —  .._ększośó urzędów
oyia oosadzona przez chrz.-demokratów, to  t e z  zmiany na s^a? 
wianach po trw ają  je szc ze  przez dłuższy  czas .
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